Protokół z posiedzenia
Komisji Budżetowej i Rozwoju Przedsiębiorczości,

Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia, Pomocy Społecznej i Sportu

oraz Komisji Terenowej, Porządku i Bezpieczeństwa Publicznego

z dnia 12 listopada 2024 roku

Wspólne posiedzenie Komisji stałych Rady Gminy odbyło się 12 listopada 2024 roku w Sali posiedzeń Rady Gminy Krupski Młyn przy ul. Głównej 5 w Krupskim Młynie.  

Obecni na posiedzeniu:

Roman Budzisz – Przewodniczący Rady Gminy

radni:

Daniel Imach

Andrzej Janus – Wiceprzewodniczący Rady Gminy

Sebastian Kubik

Roman Kulawik

Janusz Lechowicz

Eugeniusz Mróz

Waldemar Nowak

Adam Pielka

Klaudia Spałek

Paweł Spałek

Sławomir Wiktorowicz

Krzysztof Winkler

Justyna Zadrożny

oraz 
Wójt Gminy – Mariusz Gołębiowski
Sołtys Ziętka – Adam Foks 

Radny powiatowy – Janusz Parkitny

Zastępca Prezesa Spółdzielni Mieszkaniowej „CHEMIK” – Zbigniew Gawron

Nieobecny: Dawid Dyląg

Przewodniczący Rady Gminy – Roman Budzisz, prowadzący posiedzenie Komisji, przywitał obecnych oraz przedstawił porządek posiedzenia:

1. Informacja nt.: planowanego powstania spółdzielni energetycznej.
2. Sprawy bieżące.

Nikt nie wniósł uwag do porządku. 
Ad. 1.

Przewodniczący Rady przywitał obecnych i zaproponował formułę spotkania w formie pytanie – odpowiedź. Propozycja została przyjęta przez aklamację.
Eugeniusz Mróz poprosił o uszczegółowienie informacji na temat powstania spółdzielni energetycznej na terenie gminy. 

Janusz Parkitny powiedział, że spółdzielnia może być założona przez 3 podmioty prawne (gminy wiejskie lub miejsko-wiejskie, sąsiadujące ze sobą) lub 10 osób fizycznych. W skład będą wchodziły 3 gminy (Krupski Młyn, Tworóg i Wielowieś – obszar gminy – ze względu na wiatraki) i jeden wytwórca – jest to właściciel instalacji, który wyraził zgodę na przystąpienie do spółdzielni. Mówił o braku porozumienia z wójtem Wielowsi i o tym, że gmina Wielowieś planuje samodzielne utworzenie spółdzielni energetycznej. Mówił o zapotrzebowaniu na odbiorców energii, których będzie poszukiwał oraz o tym, że gminy są konieczne jako udziałowcy tego przedsięwzięcia, dlatego, że będzie to lepszy odbiór wizerunkowy i lepsza będzie współpraca z Tauronem na temat kompleksowego ustalania warunków cenowych. Samorządy muszą podjąć uchwały w sprawie przystąpienia do spółdzielni, potem będzie zorganizowane spotkanie założycielskie, na którym będzie ustalany statut, nadany nr KRS, a potem wybór zarządu. Uważa, że z każdej gminy ktoś powinien wejść do tego zarządu. Zarząd potem będzie odpowiedzialny za podejmowanie kolejnych działań w imieniu spółdzielni, m.in.: za ustalenia ceny energii zakupowej dla odbiorców energii. Mówił o tym, że do założenia potrzebne są trzy podmioty, a potem będzie można szukać kolejnych chętnych do włączenia się do przedsięwzięcia. 
Waldemar Nowak zapytał czy biorąc pod uwagę źródło wytwórcze brał pod uwagę Nitroerg? Mają wymaganą moc, to zapewniłoby samodzielność i spójność i wystarczyłoby mocy dla odbiorców. Janusz Parkitny powiedział, że rozmowy w tej sprawie trwają, jednak jeśli chodzi o podmiot – NITROERG, on kupuje energię w trybie półrocznym, nie tylko w TAURONIE, a poza tym  powinni mieć umowę kompleksową, żeby uczestniczyć w spółdzielni. Mówił o planowanych na terenie NITROERG-u inwestycjach i o efektach rozmów. 
Waldemar Nowak pytał dlaczego nie bierze pod uwagę większych odbiorców np. wspólnoty, ZUK w Tworogu, PEC CIEPŁOGAZ? Podkreślił, że zwykłego mieszkańca gminy interesuje jaki będzie dla niego zysk – jak może pozyskać ciepło dla siebie, np. na ogrzanie mieszkania?

Radny Parkitny wyjaśnił, że jeśli wspólnota byłaby zainteresowana przystąpieniem do spółdzielni, jako wytwórca i odbiorca energii to może uzyskać korzyść finansową z tego tytułu (dofinansowanie i zysk po sprzedaży wytworzonej energii). Podawał przykład zysku w związku z korzystaniem z energii elektrycznej. Jeśli natomiast chodzi o energię cieplną, to znaczne korzyści w ciągu kolejnych miesięcy (3 lat) z tego tytułu też są możliwe (m.in.: dzięki dotacjom). 
Każdy blok, który chce wstąpić do spółdzielni i pełnić rolę wytwórcy energii elektrycznej, może wygenerować zysk już w ciągu kolejnych kilku lat, który mogą przeznaczyć na jakiś swój cel.
Waldemar Nowak jaki jest koszt dla podmiotu wchodzącego do spółdzielni? 

Janusz Parkitny wyjaśnił, że to zależy od tego za ile będzie sprzedane wyprodukowane ciepło i od tego jak na koniec roku ustalony zysk zostanie przez właścicieli spółdzielni podzielony, na co będzie przeznaczony. Wejście do spółdzielni nie oznacza kolejnych kosztów dla gminy. 

Waldemar Nowak zapytał jaki był efekt rozmów z ZUK-iem z Tworoga? Odpowiedział, że czeka na wyłonienie prezesa spółki, bo procedura jest w toku. 

Waldemar Nowak zapytał, co z udziałem  w spółdzielni energetycznej PEC „CIEPŁOGAZ”?

Janusz Parkitny odpowiedział, że powinna przystąpić do takiej spółdzielni. 

Janusz Lechowicz zwrócił uwagę, że przepisy mówią o braku możliwości podłączenia PEC do spółdzielni w związku z tym, że w ramach PEC-u funkcjonuje ciepło systemowe. 

Janusz Parkitny zaoponował, mówiąc, że będąc wytwórcą ciepła systemowego można inwestować w odnawialne źródła energii - jest to możliwe. Ciepłogaz byłby wówczas wsparciem dla wytwarzanej energii, gdyby jej zabrakło.
Janusz Lechowicz powiedział, że chyba jednak nie, bo dopóki korzystamy i dopóki jest podłączona sieć, to nie ma możliwości otrzymania żadnych dopłat. 

Janusz Parkitny absolutnie się nie zgodził, z tym stwierdzeniem i powiedział, że pan Lechowicz nie ma racji. 

Waldemar Nowak powiedział, że pytali o ten temat w Ciepłogazie i dostali już odpowiedź.

Zbigniew Gawron powiedział, że przepisy prawa energetycznego są bardzo sztywne w tym temacie. Forowane jest pozyskanie źródeł ciepła odnawialnego, jednak warunkiem jest uzyskanie efektywności energetycznej lepszej/większej niż ma obecnie Ciepłogaz. PEC mógłby otrzymać takie dofinansowanie, bo obecnie korzysta z kopalnych źródeł ciepła. Powiedział, że udało się SM CHEMIK otrzymać dofinansowanie na nowe źródła ciepła (fotowoltaika i pompy ciepła), które będą wykorzystane na produkcję ciepłej wody i c.o. Wyraził swoją opinię na temat powstania spółdzielni energetycznej, że na zachodzie takie już istnieją, natomiast w Polsce jest to początek. Nie należy się rozdrabniać, tylko skupić na zysku dla gminy czyli przystąpieniu do takiej spółdzielni. Potem jak już będzie działać to wtedy myśleć o jej rozwoju. Energia wytworzona w gminnych zasobach będzie mogła być dostarczana do gminnych obiektów (placówki oświatowe, przepompownia, oczyszczalnia), co powinno w znacznym stopniu zmniejszyć koszty tej energii. Wytłumaczył jakie są możliwe do osiągnięcia zyski i co może przynieść korzyści dla gospodarki finansowej gminy. 
Waldemar Nowak pytał jakie są obecnie koszty energii jakie gmina musi płacić?

Wójt Gminy powiedział, że nie zna konkretnych kwot. Waldemar Nowak dopytał czy taka inwestycja się opłaci? Jakie koszty trzeba ponieść przy tym zadaniu?

Janusz Parkitny powiedział, że w takim przedsięwzięciu nie można mówić o stratach. 

Roman Kulawik pytał jakie będą rzeczywiste koszty przystąpienia do spółdzielni? Pan Parkitny – założenie spółdzielni energetycznej – sprawy sądowe, KRS i inne, to jest 40 tys. złotych dzielone na 3 – 4 podmioty i to jest koniec na tym etapie - innych kosztów nie przewiduje się, bo spółdzielnia musi się sama utrzymać, chyba, że są straty. 
Waldemar Nowak zapytał czy spółdzielnia mieszkaniowa CHEMIK będzie wchodziła do spółdzielni energetycznej? 

Zbigniew Gawron wyjaśnił, że spółdzielnia nie będzie uczestniczyła w nowym przedsięwzięciu, ponieważ jest zbyt małym odbiorcą energii. Poza tym spółdzielnia ma swoje lokale w pięciu różnych gminach i trudno byłoby to zorganizować. Władze spółdzielni nie dyskutowały jeszcze na ten temat, a założenie jest takie, żeby nadal korzystać z ciepła z PEC CIEPŁOGAZ-u, a nowe źródła ciepła mają być dodatkowe. Mówił o warunkach korzystania z pomp ciepła w lokalach spółdzielczych i o tym na jakich zasadach mogłoby to nastąpić. 
Andrzej Janus pytał o korzyści dla zwykłego mieszkańca gminy, który jest jedynie odbiorcą energii elektrycznej no i jakie będą dodatkowe koszy dla gminy poza kosztami założenia spółdzielni. 
Pan Parkitny powtórzył, że jest to jedynie 40 tys. na tych którzy będą tworzyli spółdzielnię. Zamysł na tę chwilę jest taki, że nie będzie w niej osób fizycznych, do czasu rozruszania struktury. Odpowiadając na pytanie radnego: korzyść dla osób fizycznych będzie taka, że będzie mogła taka osoba zapłacić mniej za energię elektryczną w ramach spółdzielni. 

Eugeniusz Mróz pytał o to czy nie byłoby korzystne przystąpienie do spółdzielni energetycznej przez SM „CHEMIK”. Zbigniew Gawron wyjaśnił jakie są zasady przystąpienia i jakie warunki musiałyby być spełnione. Dodał, że to nie byłoby możliwe ze względu na to, że spółdzielnia mieszkaniowa nie mogłaby sprzedawać odbiorcom energii  elektrycznej, ponieważ nie pozwalają na to przepisy prawa spółdzielczego. Powiedział o tym, żeby spojrzeć na interes całej gminy i jej korzyści, bo udział w takiej spółdzielni powinien przynieść korzyści jeśli chodzi o pobór tańszej energii dla obiektów gminnych i infrastruktury. 
Wójt powiedział, że dla gminy istotne jest zapewnienie energii dla obiektów gminnych, a jak do tej pory energii generowanej ze źródeł odnawialnych jest zbyt mało na te cele. Zachęcał obecnych do spojrzenia globalnie (z punktu widzenia gminy) na problem zapotrzebowania na energię. Teraz nie ma nadmiaru wytworzonej energii, więc nie trzeba szukać dla niej odbiorców. Powiedział, żeby popatrzeć na możliwość skorzystania z 95 % dofinansowania kosztów zadania. Jest to możliwe do osiągnięcia. 

Sławomir Wiktorowicz zapytał co na terenie gminy mogłoby powstać w związku z utworzeniem spółdzielni energetycznej, np. magazyny energii, farma wiatrowa? 

Wójt mówił, że to czas pokaże oraz zapotrzebowanie rynku a na dziś ważne jest aby mieć skąd brać nadmiar energii i do tego potrzebny byłby udział podmiotu produkującego energię elektryczną w większych ilościach (duża farma fotowoltaiczna). Mówił o rozwiązaniach, które istnieją na terenie innych gminy. Sławomir Wiktorowicz pytał o koszty utrzymania zarządu i rady nadzorczej tej spółdzielni. Janusz Parkitny powiedział, że koszt ten będzie wynikał z tego ile energii będzie wytworzone i jakie będą jej ceny. Sławomir Wiktorowicz zapytał kiedy będą odczuwalne korzyści dla gminy w związku z utworzeniem spółdzielni oraz jakie koszty będą w związku powołaniem rady nadzorczej i zarządu gminy. 
Janusz Parkitny powiedział, że jego zdaniem gmina w 2025 roku na pewno nie będzie mogła korzystać z energii wytworzonej w ramach spółdzielni, ponieważ nie ma umowy kompleksowej, a to jest warunek do tego, żeby można było korzystać z wytworzonej energii. Gmina nie będzie dopłacać do tej spółdzielni, musi się sama utrzymać.
Roman Budzisz dopytywał kiedy pierwsze zyski będą już odczuwalne. Janusz Parkitny – im więcej będzie wytwórców tym szybciej spółdzielnia przyniesie korzyści. Celem spółdzielni będzie pozyskanie wytwórców energii a następnie będzie można tą energie sprzedawać z zyskiem. Rolą gminy będzie przekonanie miejscowych podmiotów do wejścia do spółdzielni. Ta spółdzielnia musi pracować, bo może się okazać pomocna w pozyskaniu środków na nowe źródła np. wodoru. Zachęcał do wizyty w Lądku Zdroju, gdzie funkcjonuje farma, będąca w zarządzie spółdzielni energetycznej co pozwala gminie na bycie niezależnym od innych wytwórców. 
Roman Budzisz pytał o różnicę w przypadku wkładu do spółdzielni dokonanego przez inwestora prywatnego a wkładu dokonanego przez gminę?
Inwestycja wtedy będzie finansowana z powstałych zysków. Jego zdaniem to spółdzielnia powinna  zakładać nowe źródła energii. Klaudia Spałek zapytała czy gmina będzie ponosiła jakieś koszty w przypadku decyzji innego spółdzielcy o budowie np. wiatraka na terenie innej gminy? Janusz Parkitny wyjaśnił, że jest to decyzja indywidualna takiego wytwórcy i może mieć miejsce taka sytuacja. Można też podjąć decyzję o budowie w ramach spółdzielni ale wtedy wymagana będzie decyzja władz spółdzielni o np. zaciągnięciu kredytu na takie zadanie. Zyski będą wówczas na konto spółdzielni. 
Eugeniusz Mróz zapytał o to jakie będą koszty utrzymania spółdzielni na początku funkcjonowania oraz kto będzie ponosił ryzyko okresu tzw. niemowlęcego. 
Sławomir Wiktorowicz pytał o to kto może zasiadać w radzie spółdzielni?
Janusz Parkitny powiedział, że specjalistów zna kilku, a początkowe koszty utrzymania spółdzielni to: m.in.: usługa księgowa to ok. 3 tys. zł/miesiąc

zarząd (osoba rozliczająca projekty) ok. 5 tys. zł/miesiąc

Razem 10 tys. zł/miesiąc razem.
Radni pytali jaką umowę ma zawarta gmina na dostawę energii? Wójt wyjaśnił, że 20 % to są ulice a 80 % to pozostałe budynki i obiekty użyteczności publicznej, a umowa jest zawarta na rok. Jedna firma to RENDO (oświetlenie), a druga to TAURON (pozostałe). Następuje wejście do spółdzielni każdym licznikiem osobno.  
Eugeniusz Mróz wyraził obawę o to, czy koszt odbioru energii dla gminy w przypadku powołania spółdzielni nie będzie wyższy niż przed jej powołaniem.

Janusz Parkitny zapewnił, że za każdym razem kiedy pojawia się odbiorca energii, to zarząd spółdzielni negocjuje z TAURONEM ceny dla wszystkich odbiorców. Gdyby on był we władzach, to przez pierwszy okres nie podnosiłby kosztów funkcjonowania, a jedynie skupiał się na swoich obowiązkach. Powiedział, że w ciągu najbliższych kilku lat struktura z pewnością się rozwinie i wtedy będzie można zacząć inwestować. 
Zbigniew Gawron pytał o zasady funkcjonowania i sposób finansowania spółdzielni i o korzyści powstałe w związku z utworzeniem spółdzielni. 

Janusz Parkitny wyjaśnił jakie będą zasady działania spółdzielni i formy jej finansowania oraz możliwości inwestowania. 
Roman Budzisz zapytał jak szybko powinna powstać spółdzielnia i jakie są planowane terminy uruchomienia struktury?
Radny Parkitny wyjaśnił jakie terminy są wskazane oraz mówił o tym, że do powstania spółdzielni potrzebne jest nadanie nr KRS i rejestracja w sądzie, potrzebny jest czas na te procedury. 
Roman Budzisz wyraził obawę o to, że nie będzie wystarczającej liczby odbiorców energii a Pan Parkitny zachęcał do działania i podjęcia szybkiej decyzji bo główny wytwórca energii może się wycofać z tego przedsięwzięcia, bo będzie za długo czekał na zwrot swojej inwestycji. To może spowodować utratę głównego wytwórcy. 
Radni pytali kim jest ten wytwórca, Janusz Parkitny odpowiedział na zadane pytanie. Dodał, że bez spółdzielni gmina nie będzie się mogła rozwijać. Korzyść dla gminy jest planowana, dlatego trzeba przystąpić do spółdzielni. 

Wójt Gminy powiedział, że rozumie wątpliwości jednej i drugiej strony i dlatego chce przedstawić sytuację w jak najlepszy sposób. Zależy mu na tym, żeby zadanie było opłacalne i żeby można było z niego czerpać korzyści a nie dokładać do przedsięwzięcia. Mówił o propozycjach specjalistów, którzy mogliby pracować we władzach spółdzielni energetycznej. 
Janusz Parkitny powiedział, że wielu radnych w swoim programie wyborczym miało postulat aby poszukać nowych źródeł energii, więc liczył na zrozumienie. Ponadto jego zdaniem we władzach spółdzielni powinien być przedstawiciel gminy, może też być nieetatowy członek zarządu. 

Mariusz Gołębiowski powiedział, że pierwszy rok działalności będzie bez gratyfikacji finansowych, więc trzeba się z tym liczyć. 

Roman Kulawik pytał, co w przypadku, gdyby działalność spółdzielni okazała się nieopłacalna?

Janus Parkitny powiedział, że istnieje możliwość wystąpienia ze struktur po określonym czasie. 

Roman Budzisz zapytał co stanie się w przypadku wystąpienia ze spółdzielni głównego wytwórcy energii? Pan Parkitny wyjaśnił, że spółdzielnia powinna wówczas szukać kolejnych, nowych wytwórców, że by mogła zapewnić odbiorcom energię. 

Następnie ogłoszona została przerwa w obradach. Po przerwie obrady wznowiono.

Janusz Lechowicz, po wysłuchaniu wyjaśnień powiedział, że miał w swoim programie wyborczym postulat o nowych źródłach energii i dodał, że spółdzielnia powinna powstać w miejscu gdzie gminna jest właścicielem np. farmy wiatrowej, fotowoltaicznej czy biogazowni. Jego zdaniem żerowanie na kimś, że ktoś coś ma.., to jego zdaniem jest chore. Dobrze by było żeby spółdzielnia pozostała na gminie, a nie była porozdzielana na gminy pośrednie. Zwrócił się do wójta aby ten skontaktował się z prezesem NITROERG-u i GEKOPLAST-em i porozmawiał w sprawie współpracy w tym temacie. To by było blisko, na naszym terenie, z udziałem naszych podmiotów. Zapytał czy ktoś sporządził realny bilans energetyczny punktów poboru energii poszczególnych członków spółdzielni? czy jest jakiś biznes plan tego przedsięwzięcia (w tym obsługa przepompowni, oświetlenia)? Interesuje go tzw. mix energetyczny (turbiny wiatrowe, biogazownie). Realizacja tego pomysłu sprzed wielu już lat, to byłaby fantastyczna rzecz. Bazowanie na samej fotowoltaice, to może się nie udać i nie wie czy to jest dobry strzał, tym bardziej że podstawą jest działalności prywatnego wytwórcy. Pytał czy w ramach spółdzielni planowany jest rozwój obecnej infrastruktury fotowoltaicznej, o to w jakiej wysokości będą podzielone udziały w spółdzielni dla członków założycieli, jaka będzie wysokości wpisowego lub wkładów w postaci gruntów, obiektów? Nie ma również informacji czy indywidualni wytwórcy np. w Potępie, będą chcieli przystąpić do spółdzielni, jeśli mają już podpisane umowy z Tauronem na dobrych warunkach. Czy to będzie dla nich korzystne? Zapytał czy po nadaniu KRS będzie można zaciągać kredyty i na co mogą być przeznaczane te środki?

Janusz Parkitny odpowiedział, że tacy mieszkańcy np. Potępy mogą przystąpić do spółdzielni nie jako wytwórcy, bo mają korzystne warunki umowy ale jako odbiorcy, to też jest możliwe. Na tym etapie jeszcze nie ale później planowana jest taka możliwość. Jego zdaniem zarzut o tym, że w skład spółdzielni będą wchodziły podmioty prywatne zewnętrzne jest nie słuszny, bo gdyby w spółdzielni uczestniczył NITROERG albo GEKOPLAST, to też są podmioty zewnętrzne i prywatne.
Janusz Lechowicz: owszem ale pracują tam mieszkańcy gminy i to jest bardzo ważne.

Janusz Parkitny: powiedział, że poinformuje radnych o efektach rozmów z przedstawicielem NITROERG-u ale założeniem jest to aby w spółdzielni było jak najwięcej wytwórców. Gmina przecież nie ma możliwości wytworzenia energii i nie ma możliwości bycia wytwórcą, dlatego poszukiwania wytwórców są tak ważne. 

Janusz Lechowicz powiedział, że gmina Wielowieś nie wejdzie do tego przedsięwzięcia.. 

Janusz Parkitny powiedział, że chodzi mu o teren gminy Wielowieś a nie o gminę Wielowieś. 

Janusz Lechowicz – przecież nie będziemy namawiać poszczególnych mieszkańców Wielowsi do przystąpienia, bo oni dostęp do taniej energii już mają lub będą mogli mieć na preferencyjnych warunkach. 

Janusz Parkitny – spółdzielnia potrzebuje również odbiorców energii a na terenie gminy Wielowieś tacy potencjalni odbiorcy są (tartak, sklepy..)

Janusz Lechowicz, to wolałby iść w wiatraki niż w farmę fotowoltaiczną. 

Janusz Parkitny zapytał czy w związku z tym, że na terenie Wielowsi jest farma wiatrowa, to gwarantuje jej mieszkańcom odbiór tańszej energii?

Janusz Lechowicz odpowiedział, powołując się na informacje pozyskane z fachowej prasy, że tak właśnie jest. 
Korzyści dla gminy są z tytułu podatków, które tam obowiązują, i dla prywatnego mieszkańca, na którego terenie jest wiatrak – jest zysk w postaci opłaty za posadowienie go tam. 
Janusz Parkitny - jego zdaniem nie ma takiej korzyści. Prawnie to jest niemożliwe.
Pan Lechowicz: są porozumienia z gminą na ten temat, takie informacje pozyskał.

Janusz Parkitny - nie jest tak, że w gminie są niższe ceny energii dlatego, że wiatrak jest na terenie            gminy. 

Janusz Lechowicz, to dlaczego gmina nie chce przystąpić do spółdzielni? 

Janusz Parkitny nie wiem, bo taką podjął decyzję Wójt. 
Janusz Lechowicz są podatki, które dosyć dobrze zaopatrują budżet gminy, a on będąc mieszkańcem gminy nie szukałby innych podmiotów tylko korzystałby z tego co jest na jego terenie. 
Roman Kulawik chyba jednak cena byłaby decydująca.

Roman Budzisz opcje inne też są możliwe, w tym przypadku ważny jest zysk dla przedsiębiorstwa. 

Lechowicz dopytywał o bilans energetyczny dla spółdzielni i czy Parkitny zrobił przymiarkę do utworzenia takiej spółdzielni z udziałem Krupskiego Młyna, Tworoga? Jak to powinno wyglądać.

Janusz Parkitny – potwierdził, że zrobił rozeznanie i potrzebuje ok 40 – 50 pkt odbioru energii, co powinno stanowić min. 70% wytworzonej energii, którą będzie można sprzedać wyłącznie wewnątrz spółdzielni (jej podmiotom).

Janusz Lechowicz domagał się uszczegółowienia informacji na temat spółdzielni, której założenie jest planowane w najbliższym czasie. Przypomniał o budynku dawnego ambulatorium, które również najpierw było sprzedane, a potem nowy właściciel z nawiązką otrzymał zwrot zainwestowanych środków. Jego zdaniem dysponowanie przez gminę majątkiem jest formą zdecydowanie bardziej bezpieczną niż wchodzenie w spółki z prywatnym właścicielem. Wyraził obawy przed wystąpieniem ze spółdzielni prywatnego inwestora. Nie zna tego inwestora a wolałby wiedzieć kto to jest. 

Janusz Parkitny wyjaśnił, że dlatego należy poszukiwać dodatkowych wytwórców energii spoza gminy by mieć skąd brać potrzebną do funkcjonowania spółdzielni energię elektryczną. Poza tym nie wie czy NITROERG będzie zainteresowany udziałem w spółdzielni, bo jeszcze nie rozmawiał z władzami zakładu. 
Eugeniusz Mróz powiedział, że jeżeli gmina zagwarantuje sobie bezpieczny status w spółdzielni, to może warto skorzystać z takiej propozycji. Dodał, że większość inwestycji fotowoltaicznych jest w prywatnych rękach i jest to dosyć powszechne zjawisko. 
Zbigniew Gawron przypomniał jakie przepisy regulują działanie spółdzielni energetycznych i jakie warunki muszą być spełnione do ich prawidłowego funkcjonowania. 

Roman Budzisz zapytał:

- czy jest możliwe wyliczenie łącznych korzyści dla wszystkich członków spółdzielni, żeby wykazać potencjalne korzyści w zależności od stosowanych źródeł OZE, 

- jakie nakłady finansowe są potrzebne, 

- jakie będzie zużycie energii, 

- w jakiej taryfie są rozliczane podmioty?
Janusz Parkitny – owszem takie wyliczenia są możliwe ale wymagałoby to ogromu pracy i ok. miesiąca czasu na ich przygotowanie i zestawienie, nie mówiąc o zapłacie za wykonanie tej pracy. 

Janusz Lechowicz – na to przecież jest ustawa i przepisy, które to regulują.

Janusz Parkitny, zaproponował aby Janusz Lechowicz mu pomógł, on go nauczy a potem to zrobią. Nie ma na to czasu, bo ma inną pracę i musi zarabiać pieniądze. 

Pan Lechowicz zapytał po co chce zakładać spółdzielnię, jak nie ma czasu? 

Radny Parkitny – powiedział, że robi to dla siebie i dla dobra tej gminy, a potem użył niecenzuralnego słowa (k..), a pan Lechowicz ma ciągle jakiś problem.

Janusz Lechowicz – prosił aby nie odzywać się tym tonem do niego.

Janusz Parkitny – zwrócił się do radnego Lechowicza, żeby ten sam coś zaproponował. Mówił, że już trzy razy przychodził do radnych i nic z tego nie wynika. 

Janusz Lechowicz powiedział, że zaproponował żeby porozmawiać z prezesem NITROERG-u. 

Radny Parkitny zarzucił radnemu Lechowiczowi, że już pół roku pełni swoją funkcję, a jeszcze niczego nie osiągnął poza tym, że zdjął z drzewa kota. 
Janusz Lechowicz powiedział, że jest to niedopuszczalne. 

Roman Budzisz poprosił o zabranie głosu Wójta Gminy.

Wójt powiedział, że nikt nie jest w stanie przeliczyć tego – ilości odebranej i wytworzonej energii bo ceny zgodnie z informacjami URE są zmienne. 
Janusz Parkitny wyraził swoją prośbę aby pracownicy gminy Tworóg i Krupski Młyn przygotowali potrzebne dane z każdego licznika (godzinówki) do tego wyliczenia, o które wnioskowali radni, bo on nie ma na to czasu. 

Roman Budzisz nie rozumie pośpiechu, skoro spółdzielnia ma powstać z gminą Tworóg, a Rada Gminy Tworóg nawet nie rozpoczęła rozmowy na ten temat. Prosił o wyjaśnienie tej sprawy. Tam poza rozmową z Wójtem nie było innych spotkań ani ustaleń. 

Pan Parkitny – nie musi mieć żadnej gmin do uruchomienia działalności spółdzielni, może to zrobić wyłącznie za pomocą przedsiębiorców i tak planuje to zrobić, niezależnie od decyzji Rady Gminy w Krupskim Młynie. Prosił o zastanowienie. Krupski Młyn sam może założyć tą spółdzielnię tylko wtedy koszt utworzenia będzie 40 tys. złotych, a nie 10 tys. jak zakładano wcześniej. 

Roman Budzisz zakładając ze Gmina sama założy spółdzielnię, to gdzie znajdziemy odbiorców tej energii? 

Janusz Parkitny: to w statucie można zapisać, że odbiorcy będą na terenie sąsiednich, wymienionych gminy, takie zapisy są dopuszczalne. 

Janusz Parkitny przeprosił za swoje wcześniejsze niewłaściwe zachowanie w stosunku do Janusza Lechowicza.

Janusz Parkitny zobowiązał się do spotkania z przedstawicielem NITROERG-u i porozmawiania na temat powstania spółdzielni z udziałem zakładu oraz przekazania radnym gminy ustaleń po tym spotkaniu. 

Mariusz Gołębiowski mówił o swoich wątpliwościach dotyczących utworzenia spółdzielni oraz o konieczności przygotowania się do poszukiwania innych możliwości (nowych podmiotów, przedsiębiorców) i źródeł energii. Dodał, że na każde zadanie potrzebne są środki na wkład własny, a w obecnej sytuacji budżetu może być z tym kłopot. Dlatego niezwykle ważne jest przygotowanie się do podjęcia takiej decyzji.

Andrzej Janus wyraził zrozumienie dla tematu i powiedział, ze dobrze byłoby rozważyć temat przystąpienia do spółdzielni przez NITROERG i GEKOPLAST, bo pomogłoby to zmniejszyć koszty energii w tych zakładach i pozwoliłoby na zwiększenia produkcji i obniżenia kosztów produkcji. Powiedział, że trzeba powoli się nad tym zastanowić bo zmieniły się informacje, które były przedstawiane radnym wcześniej. Temat jest ważny i wymaga przemyślenia i analizy. Sytuacja finansowa jest bardzo trudna i on nie odważy się na podjęcie uchwały w tej sprawie – o przystąpieniu, nie ma przekonania do podjęcia takiej decyzji, na pewno do końca roku to się nie uda. 

Mariusz Gołębiowski przypomniał, ze zainteresowanie tematem ze strony wójta gminy Tworóg jest natomiast Rada jeszcze nie zna tematu. Zobowiązał się do rozmowy z władzami Tworoga i o wynikach poinformuje radnych. Jego zdaniem bezpieczniejsze jest wejście z Tworogiem niż samodzielne. 

Temat statutu będzie konsultowany z radcą prawnym, co jest w jego opinii  bardzo ważne. 
Zbigniew Gawron podkreślił różnice między gminami i ich specyfiką.

Członkowie komisji ustalili, że kolejne spotkanie radnych odbędzie się po informacjach z gminy Tworóg na ten temat.
Ad. 2.

Sprawy bieżące.

Nie zgłoszono.
Posiedzenie Komisji zakończyło się o 18.30.
Na tym protokół zakończono i podpisano.
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